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Cesarza Wszech Rossji Króla Polskiego,
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Rada Administracyjna Królestwa,

W rozwinięciu artykułu 4 i ligo Najwyższego Lka- 
Zti z dnia 28 Sierpnia (!) Września) r. b.. Rada Admini
stracyjna, na przedstawienie Koinmissji Rządowej Przy
chodów i Skarbu, postanowiła:

Artykuł 1. Na granicy od Austrji i Wolnego Okrę
gu Krakowskiego’ mija być z. dniem 20 Grudnia (1 Sty
cznia) lt»42j3 roku, otworzone Komory Celne następu
jące;

a) Komory I-ej klassy:
M i c li a 1 owiec, Zawichost i Tomaszów, a Komora w 

Krakowie ustanowiona przez ciąg trwania układu handlo
wego. z Rządem Wolnego M asta Krakowa zawartego, ma 
także używać prawa komorom lej klassy nadanego.

li) Komory H ej klassy:
Sieroslawice i Krzeszów. ' Wszystkie inne na tejże 

granicy istniejące Komory, staną sic Komorami klasy IHej, 
a Urzędy E^p‘‘dycyjne graniczne pozostaną z dotychcza- 
sowemi prawami.

Koniora klassy III-ej Herby, od strony I russ leząca, 
do klassy drugiej podniesioną z.ostaje.

Art’. 2- Komory na grajiicy Wolnego Okręgu Kra
kowskiego ustanowione, tudzież Komora w Krakowie ist
niejąca, ^nie pćzestają i nadal przez ciąg trwania 
handlowego, z Rządem Wolnego Miasta Krakowa zawar
tego, używać tych aitrybueji, jakie wspomuionyrn ukła
dem mają sobie nadane, pod względem wpuszczania pło
dów i wyrobów Krakowskich. . .

Art. 3. Nadzór nad Komorami Celnemi i Strażą gra 
niczną, Kommissja Rządowa Przy chodów i Skarbu roz 
ciągać ma bezpośrednio przez Intendentów Skarbu.

Art. 4. Skład Komor, tudzież płaca Urzędników i 
Ołłicjalistów celnych, z początkiem roku 1843 mają być 
zastosowane do załączonego tu etatu, zwiększającego ko
szta służby celnej, o rubli sr. 53,231 kop. 55 l.|2. Wsze
lako summa rubli sr. 23,487 zawierająca w sobie podnie
sienie plac nad Zasadę etatów obecnie obowiązujących, ma 
hyc zarezerwowaną do drspozycji Koinmissji Rządowej 
Przychodów i Skarbu, a wypłata tego podniesienia, do
piero po ukończeniu roku dopełnioną być może o tyle, o 
ile dochód celny nad oznaczenie budżetowe podniesiony 
wystarczającym się na to okaże.

Art. 5." Kommissja Rządowa Przychodowi Skarbu 
mocną jest w służbie Straży granicznej zaprowadzić po
większenie co do osób, zarządzić zmianę częściową słu
żby I onnej na pieszą, i inne ulepszenia uznane, tak jednak 
aby te przedsięwzięcia, nowego wydatku więcej nad r. s. 
16,725 za sobą nie pociągnęły.

Art. 6. Fundusz na budowę domów dla służby cel
nej konsnmcyjnej, podany do etatu roku 1843 na summę 
rubli sreb. 3(1,000, zwiększony zo.staje do rubli srebrem 
37,500.

Art. 7. Wypłata summy rubli sr. 23,487, o której 
w artykule 4 w szczególności była mowa, ma być zawi
sła, j‘k sic powiedziało, w roku 1843 od podniesienia 
się dochodu celnego nad oznaczenie budżetowe; inne wy
datki, jakie z artykułu 4, 5 i 6go przyby wają. Kommissja. 
Rządowa Przychodów i Skarbu poniesie w roku 1843 na 
rachunek dochodów nad budżetowych i na rachunek osz
czędności w wydatkach; na lata zaś dalsze, cały nowy 
v l datek, na służbę celną potrzebny, do budżetu zapro
wadzi. Aby zaś dochody nadbudżetowe celne z innej stro
ny nie ł,yfv wyczerpywanemi, dozwolone przez wypis z 
protokółu posiedzenia Rady Administracyjnej z dnia 10 
(22) Maja 1838 roku Nr. 17,729, potrącanie 3 0j0 z tych
że dochodów na wynagrodzenie Urzędników celnych, z 
początkiem roku ‘843 ustanie w wykonaniu. Na przepro
wadzenie zaś służby do nowego porządku i wznieść się 
mające budowle przy Komorach, użyty być ma w ćzęjści 
tenże fundusz trzech procentowy z roku bieżącego, jeżeli 
jaki osiągnięty zostanie.
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Art. 8. Przyjmuje się za stale prawidło, że na ża- 
dna wyższą posadę celną, jakiemi są posady: Intendentów 
Skarbu, Rewizorów (wubernijalnych, Naczelników Straży 
granicznej, Naczelników, Inspektorów i Poborców na Ko
morach, nie może być w żadnym razie przeznaczony ten, 
kto poprzednio w służbie celnej na niższym nie urzędo
wał stopniu, wyjąwszy przypadków, w któryciihy Rządo
wi podobało się zmienić tę zasadę. Władza Skarbowa 
nadto obowiązaną jest, dla dobra Skarbu i wynagradzania 
zasług w razie odkrycia się wakansu w służbie celnej po
między Urzędnikami w niej zostającemi, wybierać do po
sunięcia tych, którzy szczególną gorliw ością i zdolnością 
zalecają sir.

Art. 9. Wykonanie niniejszego Postanowienia, któ
re w Dzienniku Praw ma być ogłoszone, Kommissji Rzą
dowej Przychodów i Skarbu poleca się.

Działo śię w Warszawie, na posiedzeniu Rady Ad
ministracyjnej, dnia 30 Paździor. (11 Listopada) 1812 r.

(podpisano) Namiestnik, Jenerał Feldmarszałek
X i ą ż ę W a r s z a w s k i.

Dyrektor Główny, Prezydujący w Kommissji Rządo
wej Przychodów i Skarbu, (podpisano) R. Fuhrmann. 

Sekretarz Stanu, Radca Stanu Nadzwyczajny 
(podpisano) 'i'. Le B r u n.

O KARMIENIU BYDŁA ROGATEGO.

Dwojaki jest sposób karmienia bydła rogatego: a) na 
pastwisku i b) w oborze. Jak w obu tych razach do
świadczeni po różnych krajach gospodarze postępować 
zwykli, pokrótce opiszeniy.

A. KARMIENIE BYDŁA NA PASTWISKU.

Sposób karmienia bydła na pastwisku, jest bez wąt
pienia najprostszy i najdogodniejszy,nietylko bow iem mniej 
starań i zabiegów wymaga, ale nadto, trawa na pastwisku 
nie tak snadno ulega zepsuciu jak zboże lub siano, nie 
tak więc często jak tamte niedostatkiem karmu zagraża. 
Dodać jeszcze należy, źe bydło na dobre wyganiane pa* 
stwiska, starannie utrzymywane, od zbytecznych upałów 
lub zimna zasłaniane, bywa zdrowsze, bo się w położe
niu zupełnie jego naturze odpowiednie!!) znajduje. Lecz 
z drugiej strony ta się niedogodność nastręcza, iż. bydło 
wypędzone na paszę, mało się do użyźniania gruntu , a 
tein samem do powiększania ogólnego zbioru przyczynia 
> że przytem do wyżywienia bydła zewnątrz domu, dale
ko obszerniejszego potrzeba gruntu, jak do utrzymania go 
w oborzo.

Z tego pokazuje się, że tylko tam sposób karmienia 
na pastwisku, może być korzystnie użyty, gdzie obszerne 
znajdują się grunta, mogące na pastwisko być obrócone, 
lub też tam, gdzie gospodarz cały swój przy chód na sprze
daży bydła zasadza i do gnoju niewielką przywiązuje 
wartość; słowem tam, gdzie uprawa roli jest rzeczą ubo
czną, a chowanie bydła za główną galęź gospodarstwa i 
jedyny środek pożytkow-ania z ziemi jest uważane. Ta
kowy rodzaj gospodąrstwa zwykł mieć miejsce w wiel

kiej części krajów górzystych, w okolicach niskich i ba
gnistych nad brzegami i przy ujściu rzek położonych, 

tedy bowiem sam w pływ miejscowych okoliczności, zmu
sza gospodarza przyjąć pastwisko zajedynyśrodek utrzy
mywania bydła.

Natura pastwisk: Pastwiska są albo stale, al
bo ivmczasowie zapuszczane. Pierwszemi są łąli natu
ralne wszelkiego rodzaju , drugie powstają przez zasiew 
traw, lub przez ich naturalny wzrost na roli ornej i ugo
rach; do tego doliczyć można łąkę, po pierwszym siano- 
zbiorze na pastwisko zatkniętą.

Ponieważ bydło rogate nie przestoje, tak jak owce, 
na cienkiej i rzadkiej trawie, ale w wielkiej massie doma
ga sie pokarmu , bo je do tego obszerny jego żołądek i 
skład gęby nagli, a zatem pastwiska gdzie się je wyganiać 
zwykło, bujną i wzniosłą trawą okryte być maja. Co się 
nawet usprawiedliwia i przez to, ze byulo rogate iiiegry- 
zie trawy, jak to konie lub owce robią-, ale zagarnia ją 
językiem, przyciska do wr.-rg, i tym sposobem same tyl
ko części górne jej ścina. K tego to powodu, po wielu 
miejscach, naprzód bydło rogate, a potem kouic lub ow
ce na pastwisko wy ganiają, albowiem gdzie tamto nic już 
dla siebie pokarmu zebrać nie może, te ol licie n.-ikarutić 
się mogą. 1 ta jeszcze korzyść wypływa, że się pastwi
sko w zupełności zużywa, bo nawet trawa z pod gnoju 
bydlęcego wyrosła; tgkową bowiem trawę konie lub ow
ce chętnie zjedzą, ale bydło trawy z pod własnego gnoju 

'wyrosłej, nigdy jeść nie będzie. Zapobiegając wzrosto
wi podobnej trawy, doradzają gospodarze, i tak nawet 
w calłch Niemczech i Francji posiępu,ą, aby pasterzu 
zgarniali na kupki świeżo upuszczony krowieniec i na 
pole wynosili, przez to zyskuje się tyle, iż robaki i o- 
wady trawie wielce szkodliwe mnożyć się na pastwisku 
nie będą, przytem trawa'dla każdego gatunku zwierząt do
mowych przydatna, rosnąć będzie.

Z pomiędzy pastwisk, jedne są tal ie, które szczegól
nie bydłu tuczonemu służą, inne dla krów dojny cli, a in
ne jeszcze dla cieląt bardzo smacznego dostarczają po
karmu.

Krowy dojne nie uganiają się za trawą tłustą jak by
dło tuczne i przestają na pestwishu oblitem, suchemi a 
nie bagnistemi pokryłem rolinami. pastwiska takowe tra
fiają się równie w krajach górzystych jak niskich. Kro
wy dla tego z okolic niskich więtej wprawdzie dają 
mleka, ale nie takiej dobroci, jak krowy z miejsc górzy
stych, a to z powodu, że mleko od tychże krów więcej 
materji tłustej, maślanej, aniżeli seriićj w sobie zawiera. 
3 raw.a kwaśna, z chwastów-, ostu, trzciny, roślin bagnistych 
złożona, wcale dla krówdojnych nie jest przydatna. Chcąc 
ją pi zecież na pożytek obrócić, można ją dać trzodzie 
chlewnej, koniom, bydłu młodemu, a nawet wołom robo
czym. Pasza tego rodzaju jest dla krów cielnych, a tern 
bardziej na ocieleniu będący < h, bardzo niezdrów a; gdy ko. 
wiecznie wypada dawać ją krowom, potrzeba ją przynaj
mniej przebrać i z suchą paszą zmieszać. Dostrzeżono 
także, że traw-a z miejsc bagnistych mniej jest szkodliwą 
dla krów na wiosnę jak w lecie, a więcej jeszcze szko. 
dliwą w jesieni, co się jednak podług lat zmienia. Ta 
uwaga da się nawet do wszystkich zastosować zwierząt.
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Pastwiska bojące własnością całej gminy, stanowią
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nic chce. 
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wypędzając. W czasie tych lat, trawę na siano koszą, 
W Normandji wielu gospodarzy do zwyczaju tego taką 
przywiązało wartość, iż co drugi rok pastwiska wolne zo- 
stawują od bydła, to jest: jeden rok koszą trawę, a drugi 
bydło na nie wyganiają, przez co pastwiska mają się zna
cznie ulepszać, Ze tak jest, żadnej nietilega wątpliwości, 
jednak podług liczniejszych doświadczeń, 5 lub 6 rok do-

each, za obli te
Tam gdzie umiano ocenić skutki z. pastwisk sztucznych i 
za ich pośrednictwem oblity przez cale lato bydłu dostar
czać pokarm, widać rasy bydła najpiękniejsze i najwię. 
ksze przynoszące korzyści. Bydło Jleklemburgskie, iSul- 
sztejńskie, Normaudzkie, Szwajcarskie i t. d., przedstawia ■ ' I • j * , . i .

gatunku zwierząt do
ić , ani go też, 
z owcami, bo 

ze trawy, której się owca dotknęła, bydle jeść 
Najpoży tecznićj więc jest, ten sam rodzaj by- 
"" ;\J/.ać: i tak, po tucznych wołach krowy, 

po nich cielaki, a potem dopiero konie i t. d.
t znano w niektórych okolicaih za korzystne, zosta

wiać bydło przez noc na pastwisku; bydło przyzwyczai
wszy się do takiego sposobu życia, nic na tein cierpieć 
nie będzie, zwłaszcza gdy znajdzie drzewo, lub jaką in
ną ochronę przed deszczem, zimnem lub upałem. W kra
jach wszakże górzystych, gdzie powietrze zbytecznie ostre 
lub też w okolicach bagnistych, gdzie się wielkie mgły 
tworzą, niezdrowe wyziewy powstają, konieczną jest rze
czą każdego wieczora wpędzać bydło do stajni, lub też 
na ten cel urządzonej szopy. Cielęta także po szóstym 
miesiącu, już bez narażenia się na niebezpieczeństwo noc 
zewnątrz domu przepędzać mogą. To jednakże tam tyl
ko dziać się pow inno, gdzie chowanie bydła jest główną 
gospodarstwa gałęzią, bo przez to na gnoju, jako istotnym 
do uprawy gruntu przedmiocie, wiele się traci.

Tyle tylko bydła na pastwisko wyganiać należy, ile 
go te wyżywić może. Jeżeli pastwisko zamałe a bydła 
zawiele, wtedy niedostatkiem żywności ciśnione, głodne 
chodzi z miejsca na miejsce, ani do roboty, ani do do
ju niezdatne; jeżeli zaś przeciwnie bydła mało a pastwi
ska wiele, wtedy bydło wiele zrządza szkody deptaniem.

Podzielenie pastwisk na oddziały, jakeśmy rzekli
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^„ateczny jest do zostawienia pastwiska wolneni, g<b 
j łaśnie po tym czasie pastwisko oblitego pokarmu “la 
ydła dostarcza.

Jakiej bydło rogate potrzebuje wygo d ,y. 
Lubo bydło rogato silnie jest zbudowate, potrzebuje je
dnak wielkiej około siebie troskliwości. Z tego powodu, 
potrzeba je zasłaniać przed upałami dziennemi, mocnćm 
zimnem i słotą, na pastwisko szronem pokryte nigdy go 
nic wyganiać, nastręczyć mu sposobność na karm if 1H 
dostatecznego i picia przynajmniej trzy razy na dzień. 
Potrzeba także oddalać od bydła to wszystko, coby -v 
niem postrach lub obawę wzbudzać mogło, gdy z. przestrach 
dla krów dojnych, a jeszcze bardziej dla w ołów karimiych 
jest bardzo szkodliwy, a nawet i niebezpieczny. Jeżeli 
się kupi bydło wychowane i ciągle utrzymywane w staj
ni, należy je w tym stanie zachować, takiemu bowiem,ja
ko delikatniej wychowanemu, pasza na pastwisku nie ty
le służy.

Pasz en i c bydła na powrozie. Sposób ]’a' 
szenia bydła na powrozie, jest powszechnie używany w 
Dańji, Ąnglji > w wielu okolicach Niemiec. Na fen cel 
bierze się powróz długości dwóch sążni, jeden ko
niec przywiązuje się do słupka od 15 do 18 cali dłu
giego w ziemię wkopanego, drugi zaczepia się za rogi 
lub rzemień będący na szyi bydlęcia. Korzyści z tego 
sposobu wynikają te, iż bydlę nie depce całego pastwi
ska ale taki tylko okrąg, jaki powróz zakreśla. Koniczy
nę i lucernę również w (en sposób wypasać można; bydlę 
widząc, iż wiele mu do jedzenia miejsca nie zostaw iono, 
je wolniej i wszystko. Gdy na tern miejsc u nic do jedze
nia niema, słupek przenosi się dalej, i tak wciąż, dopóki 
bydlę całego nie przebiegnie pastwiska. Słupek uttz.yinu 
jacy na powrozie bydlę, nie powinien się wkopywać w 
■środku pastwiska, ale porządkowi, na miejscu próżnem , 
dotykająccm pastwiska, w takiej odległości, aby bydlę 
nogami trawy deptać nic mogło; dopiero gdy pierwszy 
przedział spożyje, posuwa się dalej w głąb pastwiska o 
tę sarnę odległość jak poprzednio. W ten sposób nożna 
ustawić w ięcej sztuk bydła, stosow nie do oliszeriiośi i pa
stwiska, ale tak, aby bydlę jedno dotykało tylko granicy 
miejsca przeznaczonego dla drugiego bydlęcia, nie zaś, a- 
by ich się w ięcej na tej samej przestrzeni paść mogło. Bo 
wody, lub z domu na pastwisko, prowadzi się w takim 
razie bydło na powrozie,jeden człowiek może do 20sztuk 
prowadzić, do czego się łatwo przyzwyczają, inaczej nic 
możnaby ich, skoroby się raz na pastwisko dostały zła 
pać i do słupków poprzy w iązywać.

(Dokończenie nastąpi.)

WIADOM OŚCI II AN DL 0 W E. 

ZBÓŻ E.

Lo n d y n 18 L i s t o p a d a. — Stan naszego handlu 
nie uległ w ostatnich dniach znacznej zmianie, jednakże 
pokup dość jest ożywiony, szczególniej angielska pszeni
ca okazuje dążność do podwyższenia się cen. To jedna-- 

zć niemoże nam podawać nadziei, żeby cło wprędce się 
zniżyło, ł,o z powodu niezmiernie obfitych poślednich ga
tunków, których posiadacze chcąc się jak najprędzej po
zbyć, przypisują znaczne zniżenie cen, średnia cena ty
godniowa utrzymuje się nisko i może nawet w przyszłym 
tygodniu jeszcze się zniży o jeden szyling. Przed wio
sną nic można się spodziewać znacznej zmiany w cenach 
pszenicy i należy się obawiać, że dowiemy się o wielu je
szcze bankructwach w handlu zbożowym, który di powo
dem była zbyt mała tegoroczna spekulacja.

KI KS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 29 Listopada 1812.

1. W E X L E.
Berlin 100 talarów
Gdańsk 100 talarów .
Hamburg 300 m. kt .
Londyn fun. sterlin. .
Lipsk 100 talarów
Moskwa 100 rub. sreb.
Petersburg ditto .
Paryż. 300 franków
Wiedeń 150 zł. reńskich
V rocław 100 talarów

2. MONET Y.
Bossy jskie Impcrjaly. 
llolend. dukały nowe.

ditto stare ważne • .
Frydry chsdory Pruskie
Rossyjskie assygnaty .
Austrjackie bilety bankowe za 150 złr.

3. PAPIERY.
l isty zastawne białe, daw. bez kup. (*) 
ditto ditto nowe .
Obligi skarbowe na zł. 1000
Obligacje cząstkowe na zł. 500

2
2
2
3
2
1
1
2
2
2

M. 
M.
M.
M. 
M.
M. 
M.
M. 
M.
M. 93 75

dajążądaj a 
R.sjk.

I l
I

93 75
93 6 *

Ul 75
6 44

99 75

75.60

(*j Wartość kuponu kop. 25 !j2.

ŚREDNIA CENA ŻYWNOŚCI.

Na ostatnich targach Warszawskich i Piagskich płacono 
korzec żyta rubli sr. I kop. 89 (złp. 12 gr. IS’): szi-nicy 

i.s. 3 kop. 2 (złp. 2D gr. 4); jęczmienia r. sr. | kop. 97 (zł. 13 
gr. -4),- owsa r. sr. I k. 24 (złp. 8 gio. 8); mąki pszennej 
p zedniej I. ,{ |{ (jX (złp. 31 gr. 6), ordynarnej 6 ćwierci 
r. s. 4 k. 33 (złp 28 gro. 26 ), żytniej pyli o. r. s. 2 k. 86 (złp. 
19 gr. 13), gryczanej korzec r. sr. 2 k. 13 (złp. |4 gr. 6,: kaszy 
grycz.iaej zwyczajnej r. 3 ko. 75 (z. 25 g.—); dióbmj r. - .7 k. 62 
( złp. 51’ gr. 14); jęczmiennej perło w ej 1. s. 8 k. 10 (zł. 54 gr. — ) 
jecz-ii. ordynaiyjnćj r. s. 2 k. 26 (zip. 15 gr. 2); __siana Con 1 nar
jO t.fnni. k. 6j (złp. 4 gr. 2 ); słomy cent. 100.fm 1. kop. 3,4 lj 2 
(złp 2 gi 9); — sążeń drew sośnowycb r. s. 6 k 45 (zip 43); — 
v. ół d- bry oj r. s. 33 do 45; średni od r. s. 29 do 35; lichy od-r.s. 
19 Jo 28;—ciele s; — wieprz dobry od r. ś. 11 <•» 16’; średni 
od 1. s. 8 do 10; Jichy od r. s. 5 do 7;— masła furii k. 15 (gr. 30) 
słoniny < un l k. 9 (g 18); !< a rtofli kOizec k. 82 (z i. 5 g. 14 ; okowi
ty lOtej próby garniec k. 68 (zł 4 g< 17). szumówkt 6tej pról.ygar- 
nieć kip. 41 (zip. 2 g. 22). 7 ‘ Jb


